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S Z E P T Y



A ntoni H ukałow icz

Święta Woda

w cieniu szum iących  drzew  
przechadzała się M atka z Dzieciątkiem  
siadała przy sadzaw ce 
zanurzając sto p y  w wodzie 
pracow ity  Jó ze f budow ał kolejną 
stac ję  przyszłych w ydarzeń

w grocie zakwitały białe róże 
i piliśm y w odę ze źródła

w iatr na wieży kościoła 
dzwonił na Anioł Pański

na kam iennej am bonie 
przysiadł św ięty  Paweł 
i p isał listy do  K olosan

w dole za ugorem  
budziło się m iasteczko  
m oich narodzin 
zasłuchane w św ięte 
psalm y Dawida
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Idą c śladem  cien ia

Św ięta W oda II

wzgórze
kośció łek  o toczony 
drzew am i
o bok ch łodne źródło 
i sadzaw ka

w grocie
skrył się niew idom y

przychodzę 
każdego  lata 
na sp o tk an ie  z M atką 
przynosząc nowiny 
dobre i złe



Antoni H ukałow icz

Sadzawka Betsaida

um oczyłem  stopy 
w sadzaw ce 
obok usiadł człowiek 
zapatrzony w lustro 
w ody
w jego oczach 
zobaczyłem  ból 
i cierpienie

odszedł
gdy słońce wyjrzało 
zza korony drzewa

pozostało  
lustro  wody 
z pam ięcią

10



/ ( A / c  śladem  cienia

Madonna

w lustrze wody 
odnalazła m łodość 
ślady prow adzą 
do m iasteczka 
gdzie spo tyka ludzi

na zagonach 
strofy  urodzaju

zapatrzona 
w polną drogę 
czeka

w chm urach  
anioł zgubił pióro 
w locie do potrzebującego

w szeleście 
spadającej rosy 
m oc uzdrowienia

ona czeka
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Dzwony

Michał 
kołysze się 
w wieży
otw iera drzwi św itu 
rozbudzeni m ęczennicy 
zstępują z witraży 
zapalają św iece

w ław kach przysiadły 
ludzkie twarze

Ja n
wzywa na nieszpory 
echo  spływa
na m iasteczko strudzone

dzień mija

zmierzch idzie ulicą 
ciągnąc całun gwiazd 
milkną kroki 
gasną światła 
zasypiają witraże

cieniem  idzie 
Anioł Stróż
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Idąc iladum  cienia

Witraże

drzwi skrzypią 
w pryzm acie światła 
z chóru
zstępuje św ięty

pytam  „czy to  nowy dzień?"

echo  grzęźnie 
w praw obrzeżnej nawie 
i cichy szep t 
stąpa po  klaw iaturze 
organów

w kruchcie czeka 
zam yślony Anioł S tróż
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Msza

przychodzisz do kościoła 
w każdą niedzielę 
stajesz na w idocznym  
m iejscu
błądząc m yślam i 
po  boisku

obecny  - n ieobecny

podpisujesz listę 
obecności
zapom inając o Bogu 

Bóg trw a przy nadziei
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Idąc śladem  cieniu

Przydrożna kapliczka

płynie echo  
kościelnych  dzw onów  
ślady stóp  
prow adzą do kotliny 
gdzie brat 
ludzkie twarze 
liczy na różańcu
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Antoni H ukałow icz

S p o tk an ia

Je z u s  wysłuchuje 
m odlitwy dziecka

prośba  o zdrowie 
pracę  dla rodziców

spotykają się 
codziennie

m alec odchodzi 
Pan zasm ucony 
pochyla głowę

w dłoni 
k rucha nić 
przeznaczenia
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Idą c śladem  cienia

Święte miejsce

na wzgórzu krzyż 
ukojenie sum ienia 
pod koniec lata 
przynosim y brzem ię 
trosk
m ocne postanow ienie 
popraw y

w ieczorem  
w racam y do dom u

przyjdziem y za rok
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Obraz

twoja twarz 
pogrążona w sm utku  
na twarzy 
ślad po  szabli

korona ciąży

przychodzę z modlitwą 
p rośbą o zdrowie

oblicze czuw ające 
ciągle za troskane

cierpliwie
w ysłuchujesz szeptów  
m ojego sum ienia
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Idą c śladem  cienia

Modlitwy

modlimy się o majątki 
sławę i zaszczyty

nocne m arzenia
o górze złota

litania błagalna 
litania prosząca 
litania dnia dzisiejszego

rośnie rzesza 
potrzebujących

kiedy
nasza dusza
przemówi bezin teresow nie?
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Antoni H ukałow icz

Klasztor

m ury
skrywają zabudow ania 
w kościółku 
modlitwa wieczorna

różaniec przem yka 
w dłoni

odchodząc m ówisz 
„woła m nie brat"

dzwony biją 
na Anioł Pański

on czeka 
w bocznej nawie 
zapatrzony w nasze 
życie
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Idąc śladem  cienia

Siostra Joanna

na wzgórzu
klasztor w zapom nieniu

każdego  dnia 
schodzi do  potoku  
i czerpie w wiadra 
źródlaną w odę 
na pożegnanie 
u ścisk  dłoni

mijają lata

w so b o tę  
dzw ony jęczą 
żałośnie

zapada cisza

w m oim  ogrodzie 
z kielicha tulipana 
wypływają łzy 
porannej rosy
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Antoni H ukałow icz

Zaduszki

w strefie ciszy 
bracia śnią o obiedzie 
bram a szeroko  o tw arta 
las krzyży 
kam ienne dom y 
z czerw onego m arm uru 
litery zastygły 
na grobow ej płycie

wiatr unosi 
pożółkłe liście 
gasi znicze

kładę dłoń 
na granitowej płycie

grabarz 
dom yka drzwi
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h/qc śladem  cienia

Cmentarz

za m úrem  ceglanym  
krzyże
staruszka zatroskana 
pochyla głowę 
nad czarną płytą 
grzeje dłonie 
nad zniczem

trwa m sza 
za zm arłych

wiatr puka
do żelaznej bram y
gdzie rodziny
pogrążone w m odlitwie
rozmyślają
nad przem ijaniem

o zm ierzchu 
w pow ietrzu wiruje 
długi sen
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Cmentarz II

sta re  drzewa 
pochylone nad krzyżem  
gałęziami dotykają 
mojej twarzy

alejka p usta

za m urem  
ludzie pukają 
do bram y 
w iecznego snu
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Idą c śladem  cienia

Golgota

za Ju daszow ym  W zgórzem  
leżą srebrniki 
trak tem  idą 
zbrojni żołnierze 
zapatrzeni w krzyż 
broczący  krwią 
w gałęziach drzew a 
zaciśnięty pow róz

na wzgórzu 
przebaczenie i życie
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Obraz świata

zasm ucił się Pan 
i zapłakał głośno 
„Ludu mój ludu, cóżem  
ci uczynił" 
obraz malowany 
czerw ienią i czernią 
mijają dni 
kropla po kropli 
przelewając kielich 
goryczy
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Antoni H ukałow icz

* * *

ośnieżone pola 
pokryły się skreśleniam i 
w zim owym  pejzażu 
znaki zapytania 
na parapecie okiennym  
księżyc w nowiu 
świątki 
w kapliczce 
tw ardo śpią

lam pa w m oim  oknie 
przywołuje świt

na kartce papieru 
światło i cień
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Idą c śladem  cienia

Mój dom

w gontach
wiatr szumi kołysankę 
śpię
w rydwanie nocy 
z m arzeniam i 
ukrytym i w harfie

pod p iecem  
przechadza się 
złoty elf 
na fotelu 
ko t pręży grzbiet 
za okiennicą 
m oknie m atka 
wsłuchana 
w szept litanii
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*  * *

na szybie położyła ręce 
M atka O strobram ska 
w słuchana w szept 
ludzkiej duszy

pod drzwiami 
w ysuszone liście

lipy pochylone 
nad glebą gliniastą 
korzeniam i sięgają 
czasów  dzieciństw a

na gałęzi wiśni 
przysiadły wróble 
strząsają ow ocne 
lata m łodości
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Idąc Hadem cienia

Moja rzeka

wije się m eandrem  
przecinając pola, łąki 
jej w ody płyną powoli 
m usi zajrzeć do jazów 
om inąć zapory i m osty  
z radością porusza 
koła m łyńskie 
ciekaw a świata 
zagląda do m iast 
i wsi

spracow ana przyśpiesza 
aby zdążyć na spo tkan ie  
z s iostrą
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Zwodzony m ost

kiedy mijaliśmy 
zw odzony m ost 
pow iedziałaś „spójrz, tam  
pływają duże ryby"

zgarbione cienie 
nad brzegiem  rzeki 
poszukują okruchów  
w spom nień

przyszło - odeszło 
w płynęło - wypłynęło

ponad łąkami 
płynie echo  
kościelnych dzw onów

w racam y skró tem
zapalić w dom u
naftow ą lam pę
sąsiadom  powiedzieć
słowa - w szystkiego dobrego  -

za nami
pozostało  zerw ane 
przęsło życia
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h/ąc ślinieni cienia

P o ry  życia

nie pukaj
do zm urszałych drzwi 
gdzie klam ka wypada

szron
pobielił gałęzie 
ow ocow ych drzew  
na stole siwy włos 
dzielony
na cztery pory  roku
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Antoni H ukałow icz

Tożsamość

w duszy przechow uję 
relikwie rodzinne

droga życia 
pełna św iątków

na dnie siatkówki 
drugi człowiek 
z dala od ciem nych 
plam słońca 
kam ienie 
słabości ludzkiej 
rachunek sum ienia

za płotem  potrzebujący 
za oknem  cierpiący

za zakrętem  
w yboista droga 
proroków  nie m ieści

każde słowo nieom ylne

w duszy przechow uję 
relikwie rodzinne...
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Idą c śladem  a c n ia

Mój profesor
Prof. Stanisławowi Chodynickiemu 
za mój pow rót do świata słyszących.

„to będzie eksperym ent"
- napisał na k artce  papieru 

i wyszedł z sali

pod sufitem  
biała kula jak słońce 
przed południem  
zatrzym ał się zegar

sen  bez pam ięci 
ciem ny tunel 
ek sp resow e pociągi

„proszę się obudzić"
- pierw sze słowa 
od kilku lat -
kroki dudnią na korytarzu 
winda z hałasem  
spada na p iętro 
z tyłu wlecze się 
zapach chloroform u

wieczorem
położył dłoń na ram ieniu 
„jutro będzie drugi eksperym ent"

za oknem  jesień 
na balkon opadają liście 
poprzez konary drzew  
zagląda do sali
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księżyc

za oknem  
słyszę szelest 
idą św ięta

w siatków ce oka 
przyjazny cień
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Idąc śladem cieniu

P a tro n

dźwigam 
kam ienne tablice 
kory tem  ulicy 
na obrzeżach m iasta 
rzeka zapom nienia

czeka łódź 
i strażnicy czasu

z n eseseru  wypadają 
pożółkłe fotografie 
na dnie siatkówki 
cień
do k tó rego  idę 
przez całe życie

spotkanie na krawędzi 
nocy i świtu
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* * *

budow ałem  drogę 
pełną św iątków  
pow stańczych  krzyży 
w kolorow ych witrażach 
sen  o potędze 
na poboczu ślady 
proroków  
stacje przydrożne

dźwigałem  kam ienie 
z księgi Hioba

starczyło sił 
na m alowanie 
bielą i czernią

do chm ur daleko
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Idąc śladem  cien ia

Maki Cezanne’a

polne maki 
krw aw ią otw artą raną 
ponad  łąką 
zastygły m otyle 
kom iny chałup 
oddychają wolniej

idziesz 
ścieżką lata 
niosąc w dłoniach 
rozżarzone słońce 
za plecam i 
w iatr m ości 
łany zbóż

zapatrzona 
w ścieżkę życia 
n iesiesz parasol 
deszczow ych dni
o krok
od m oich drzwi
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Wczoraj

na dnie szklanki 
twarz
i źrenice otw arte 
na w szystko  
co  widzialne

za progiem  m ojego 
dom u
zacina deszcz 
zalewając ścieżki 
dzieciństw a

na krawędzi wzroku 
p u ste  zwierciadła
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Idą c śladem cienia

Ostatnie spotkanie

spotkałem  Piotra 
w czwartej porze roku 
szedł pochylony 
i liczył kam ienie 
„Piotrze, dokąd idziesz?"

milczenie -
brak rozstrzygnięcia 

„Opowiesz o swojej Olimpiadzie..."

odchodził bez pośp iechu  
p iaszczystą ulicą

na końcu  drogi 
bram a zapom nienia



Antoni H ukałow icz

Bieda

na ulicy
spotkałem  b iedę 
w pożyczonym  ciuchu 
przystanęła przed witryną 
i poszła dalej

na skrzyżow anie 
wszedł pochm urny dzień

ciche wołanie 
i krzyk

Anioł
zatrzym ał pojazdy
pochylił się
nad w łasnym  cieniem
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Idą c śladem  cienia

Nowe życie

zatrzasnęłaś drzwi
i odchodzisz

za w zgórzem  
wiatry przem ian 
przew rócony w iatrak 
pusta  kurza ferm a 
dziady w ędrow ne

przebudziły się ze snu 
dni zabiegane 
za k rom ką chleba

jesteśm y  zapatrzeni 
w m apę pogody
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Za horyzontem

zostaw iłeś na przechow anie 
album  pełen pam iątek

w ychodzę na m olo 
horyzont wezbrany 
w odą

siwe włosy opadły 
na pożółkłe inkunabuły 
na pięciolinii dnia 
m elodia „Dla Elizy"

listonosz puka do bram y 
z pustym i kopertam i

czekam  
za fram ugą 
linii życia
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ít/qc šimlem cienia

Cytryna

na stole
pieczone prosię 
kurczak z jabłkam i 
wino - rocznik 1910 
na traw niku 
w ym yślne au to

za szybą szary dzień 
wiąże supełek

najważniejsze 
że tanio pracują

biorę w dłoń cytrynę
i w yciskam  z niej sok 
kropla po kropli
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Kołyma

pełzną na w schód 
ośn ieżone pociągi 
ciągnąc naszyjnik łez

bra t zamarzł
w dw udziestym  wagonie 
m atka wypluła płuca 
ścinając syberyjską jodłę 
siostra zapatrzona 
w wigilijne w spom nienia 
poszła nad Kołymę
i złowiła m ocny sen

w róciłem  do dom u 
z zorzą polarną

każdej nocy 
nasłuchuję kroków

wiatr tłucze w okiennice 
resztkam i sum ienia
)

46



śladem  cienia

* * *

stara
rozwalająca się karczm a 

pies
z p rzetrąconą łapą 

czas
płynie wolno 
przy dębow ym  stole 
p o śród  opow ieści 
o człow ieku 
z podw ójną tw arzą
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Obrazy
,, Kto mówi, iż je s t  w światłości, a brata swojego  
nienawidzi, aż dotąd je s t w ciem ności..."

(List św. Jana Apostołar. II)

Idąc k rę tym  gościńcem  czerpałem  
z oddechu  okruchy spóźnionego lata.
Droga była dla m nie znakiem  
przeczuć, nadzieją na spotkanie z ludźmi.
S łońce chyliło się za kępę  olszyny.
Niespokojna rzeka niosła ławice 
śn iętych  ryb i opuszczone łodzie.
Za w zgórzem  Trzech Krzyży jezioro umierało.
Ma brzegu leżał chrust, pniaki, p u s te  butelki.
W  okolice m ostu  zjeżdżały ładow ne wozy, 
wypróżniały ładunki nowych śm ieci, odpadów . 
Sponiew ierany pejzaż m ojego dzieciństwa.
Skrajem  spalonego lasu płynęły dwa widma. 
S tarzec z bronią ku m nie szedł.
W  oddaleniu wlókł się m nich jęcząc żałośnie.
Gdy byli już o krok nakreślił 
znak krzyża i powiedział: „Kto mówi, iż jest 
w światłości, a brata swojego nienawidzi, aż dotąd 

jes t w ciemności..."
Odeszli za kępę  drzew śpiewając pieśni.
Sym bole cierpiącego świata.
Droga opustoszała.
W ieś okryła się kw adrą księżyca.
Spóźniony nietoperz przem knął 
do gniazda.
Za szybą pulsują niewyłączone 
ekrany złudzeń.
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Idą c śladem  cien ia

* * *

w pam ięci bez dna 
przechow uję zdarzenia 
po  pew nym  czasie 
z album u wypadają 
zasuszone rumianki 
polne maki 
zakładka wrzosów 
rozpada się na dwoje

k osm yk  włosów 
na kartce  papieru 
nie zm ienia barwy 
zastygł w porodzie 
w iosennego słońca
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W czuwaniu

przez lufcik w oknie 
zagląda księżyc 
na stole kartki 
zapisane 
w sypialni 
gaw orzenie dziecka

lam pka nocna 
wywołuje cienie

na krześle czuw a 
m atka
sen  dotknął pow iek 
przy kołysce stoi 
Anioł Stróż

w śnie
bujana kołyska
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Idą c śladem  gu n ia

* * *

zasieliśm y w m yślach  
niepokój

brniem y szlakiem  
w yboistym  
odgrodzeni m urem  
od braci i s ió str

nasze życie 
usialiśmy kam ieniam i

cień - m rok
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List

przesłanie do m oich 
braci
jes t krzykiem
w śród odrutow anej nocy

pod latarnią 
zapom niany człowiek

jesienny liść

52
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HuLqTowío.
Antoni Hukałowicz urodził

się 20 czerwca 1949 roku  w  W asil­

kow ie. D ebiutow ał w 1972 r. w  
Tygodniku Kulturalnym. Jego wiersze 
drukowały: Nowy Wyraz, Nasz Klub, 
K o n tr a s ty ,  G a zeta  B ia ło s to c k a ,  
Najprościej.

Dotychczas ukazały się tomiki 
poezji: Długi sen (1973), To było 
wczoraj (1988), Wsłuchani w deszcz 
(1989) oraz zbiorek wierszy Ślady na 
śniegu ( 1998).

* * *
Po wielu latach c iszy  kolejna  

książka poetycka, sum ująca kadry  
w zruszeń  m alow anego p ejza żu  na 
zapamiętanie przywołanego. Skupiona 

w o brazach  i k ra jobrazach , szu ka jąca  sen sów  w b lednących  
wspomnieniach, pogodzona z życiem i na życie skazana. Nie roszcząca  
pretensji do filozoficznych uogólnień, cicha i -chciałoby się rzec — 
pokornego serca. Tym bardziej ż,e domagająca się od Czytelnika wzruszeń, 
po  to ażeby raz jeszcze ujrzeć to, co uległo ju ż degrengoladzie lub wstydliwie 
ukryło się za podszewką minionego czasu. Poezja Antoniego Hukałowicza 
to jeszcze jedna próba odnalezienia, zapomnianego w poezji, poruszenia  
serca, a nie panoptikum życiowych przypadków. To jeszcze jedna próba  
dramatycznego i zarazem poetyckiego oswajania krajobrazów (...).

Jan Leończuk

Książnica Podlaska
im. Ł. Górnickiego w Białymstoku
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